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Łonatytucyjna dr. Uiskry. — Korona, — Niepomyślny 
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Dzjś jutro rozstrzygnie się pytania — czy 
n e m y  nadal mówić o naszej delegacji w Kadzie 
państwa. Do tegośray doszli.

Podczas gdy centraliśei z nieugiętą konse­
kwencją obalają jeden po drugim parawany, ma- 
jąoe przedstawiać — autonomię w Przedfitawii; 
podeMM gdy z’ tendencyjną otwartością czy­
nami swemt i ministrowie i większość Rady pan- 
etwa okazują, ie  dla nich rzecz toczy się nie około 
pomnożenia mniejszego lub większego autonomii 
krajów, ale około zupełnej jej zag ład y , nawet 
w tern, Co uroczystemu aktami jest poręczone 
przez tychże samych ministrów i tę damą wię 
kszość Rady państw a: — nasi delegaci ciągle 
ęcnkąją pozorów, jakby utrzymać sif w szopie 
beim Sohoutmhor we Wiedniu, jak gdyby poza tą 
•zopą z oromt i głodu zginąć mieli.

Jeżeli wniosek p. Saweżyńskiego zostanie od 
rzucony, to- nasza delegacja nie będzie misja ju t 
Mjjmowjwego pozoru zostawać w  Radzie pąn- 
mwa. Byłby to zarazem i ńaiformalńiojszy p o ­
wód do tegw wobec wszystkich ludzi bezstron- 
oyrb, bo uchwalenie flasńerowskiej pitawy o 
SUóladi j«ćt jaw uem , otwarłem , niemąskowa- 
nenl *łÓB#We*n1em konstytucji, mianowicie co 
do Galicji. Zważyć przytem trzeba, t f t^ a  Pola­
kami wyśiąpiKby % w ieńcy , ty r o ic z ^ y 'i ,  Włe»X 

- nastąpiłby prawdopodobnie brak ketapletu -  
i Izba t  Mzk Bady państwa ujrzałaby się zmu- 
n o o ą  zwinąć e??oje czynności. _ . .

Między delegacją a centralutami niema dzi 
siej ńajtapm jstego, nawet pajęczego mostka do 
poruAmofciii* się, do pojednania, Ustawa szkolna 

>stoi' w najściślejszym związku z sprawą rezolu­
cji, Jeżeli Izba niższa przyjmie tę u s ta ję ,  jeżeli 
bwwel weźmie ją  pod obrady szczegółowe — bę­
dzie to nieoblnduą ozpąką, że i rezolucję Izba 
odrefloi. Rezoineja żąda r o z s z e r z e n i a  a u t o ­
n o m i i  — ustawa szkolna zaś gwałci konstytucję 
m«ye* cela, aby ja,ż i s t n i e j ą c ą  a u t o n o m i ę  
prawie tnpełq:e o g r a n i c z y ć .

W aaahyeb nieszczęściach, w nąszem opla- 
Łanem położeniu, autonomii, nasza w sprawie 
szkół średnich i Indowych była i j'est nam jedy­
na pociechą — to pierwszy nas/, nabytek po 100 
lataeh udręczenia. I to nam odbierają! Zabra­
niają nam tak wychowywać nasze dzieci, jak my 
rotnmietoy! Czyż 'm y ty ch  naszych nie
kocham y? Czyż nie zdołamy im obmyśleć naj- 
trafniójsżych 8P08°bćw i środków wykształcenia 
począ&owego ? Hasnerowska ustawa o szkołach 
wdcińr* mę nie już w prawa nasze krajowe, 
narodowe — ona wdziera się w nasz jedyny 
prsyDytek — dom rodzinny, w prawa ojca rodzi­
ny. Choćbyśmy przestali być Polakami, Rusina­
mi — choćbyśmy przekabacili się w Niemców: 
to jowtoso nie wolno by nam było przystać na 
nełmalanie w Wieduiu takiej ustawy, która tylko 
we Lwowie może według praw Boskich i ogól­
nych ludzkich, i według istniejącej konstytucji, 
być wnoezuuą, rozbieraną i nchwalaną.

Co zaś twierdzi dr. Giskra w Wydziale kon­
stytucyjnym — sprzeczne jest z wszelkiemi po­

jęciami prawnomi. Prawa, które posiadają poje­
dyncze kraje wobec państwa, są nadane tym kra­
jom jako tarcza przeciw zamachom państwa — 
iż twk powiemy są taj-czą klientów przeciw za­
machom opiekuuów. Nigdy zatem praw tych ąie 
wolno państwu naruszać. Rada państwa jest 
wreszcie mandatarjuszem — sejmy maudaDtami. 
Łamiąc tę zasadę, stawia się  zasadę przewagi 
fizyczuęj Biły nad praWem.

M o ż n a  k r a j e  r z u c i ć  p o d  n o g i  — 
ależ tego zadania dopełni pierwszy lepszy kapral 
na czele sporej siły bagnetów i kopyt końskich. 
Ale zadaniem prawdziwych mężów stanu je s t : 
z a d  u w a l n i a ć  k r a j e .

Dziś kwestję całą dzierży k o r o n a .  W e­
dług teorji ministra dr. Giskry, wyinszezonej 
wczoraj w Wydziale konstytucyjnym, korona mo­
że zwołać nowe ministerjum i nową n a d a ć  kon­
stytucję — tak samo, jak  p. Scbmerling w paten­
cie lutowym zmienił prostem oktrojowaniem dy­
plom październikowy hr. GołucLowskiego — któ­
re to oktrojowanie jest zdaniem dr. Giskry le­
galne, slniy za wzór. Korona mole korzystać 
z tei teorji.

Ze spraw  zagranicznych jest dziś najważ­
niejszą tylko kwestja belgijskiob kolei żelaznych, 
nad którą toczą się układy w Paryżu między 
pełnomocnikiem belgijskim, p. Frćre-Orbanom, » 
ministrami francozkimi Lavaletten? Ronherem i 
Gresstereui. Niedawao jeszcze lapewnialy wszy­
stkie półarzędowe pisma franenzkie, iż za kilka 
doi sprawa ta  ukończy się z zadowoleniem' obu 
stron interesowanych — a  dziś dają one z wL 
doczuym smutkiem do zrozumienia, te  propozy^ 
cje Belgii są tego rodzaju, iż przyjęcie ich przez 
gabinet paryzki należy do rzeczy bardzo wątplł- 
wyob. Ministrowie franonzcy oświadczyli belg ij­
skiemu pełnomocnikowi, le  wymagania rząda 
cesawkiego są nierównie większe, niż ustępstwa 
Belgii, na co Frćre-Orban zażądał sformułowania 
na piśmie francuzkich propozycyj, co otrzymaw­
szy, uda się po ostateczną decyzję do Brukseli, 
Do dziśdnia nie w iadom o, ozy francuscy mini­
strowie wręczyli mu żądany dokument — i czy 
są widoki ngody.

Z Brukseli tylko telegrafują, że pan Frćre- 
Orban nie wrócił jeszcze do togo ta iM ts , i -żo 
między Paryżom a belgijską stolieą krążą liczne 
Uutjory, gdyż zawiązane rokowania stoją na bar 
daa złym punkcie. Trudno przewidzieć, jak się 
ten spór zakończy. W Paryża pannje niezadowo­
lenie, tern większe, że franciizcy mężowie sianu 
zaczynają podejrzywać Bismarka o namawianie 
Beigii do nporu.

Moskwa wystosowała memorjał do mocarstw, 
podpisanych na traktacie paryzkim, w którym 
protestuje, lubo w formie bardzo oględnej, prze­
ciw tureckiej ustawie z dnia 2G. stycznia b. r., 
która jak  wiadomo robi z k iżdego mieszkańca 
ziemi sułtańskiej tureckiego poddanego. Już daw­
niej Moskwa chciała skłonić Wysoką Portę do 
cofnięcia tej ustawy, lecz gdy je j się to uie uda­
ło, pragnie wespół z opiekuńczemi mocarstwami 
wywrzeć presję na Turcję. Nie zdaje nam się j e ­
dnak, by Zachód chciał tym razem wspierać po­
litykę księcia Gorczakowa. Prawdopodobnie n a­
stąpi tylko wymiana zdań — i na tern wszystko 
się skończy. Moskiewski memorjał jest dziś za 
mało znaczącym, by mógł sam poruszyć kwestje 
wschodnią.

Na uwagę zasługuje doniesienie serbskiego 
Vidordana, że cesarz Austrjacki odwidzi sułtana 
w ciągu bieżąeego lata. W sułtańskim pałacu 
m ają już  robić przygotowania dla stosownego 
przyjęcia Franciszka Józefa. Podróż ta  m iałrby 
w cbecnem położnniu dwojakie znaczenie. Raz 
byłaby ona dowodem grzeczności, gdyż za w i­
zytę sułtana we Wiedniu należy mu się rewizy­
ta w Stambule, a powtóre po zbliżeniu się Au- 
slrji do Włoeh i Francji udowadniałaby ona p ra ­
wie um acilAK, że wobec Prus, ■kojarzonym z 
Moskwą, Austrja sznka wszędzie sprzymierzeń­
ców, i że po wyrzucenia jej z Niemiec, polityka 
anstrjacka powinna na Wschodzie sznkać pnnktn 
oparcia.

Telegrafują z Nowego Jorku, że rząd Stanów 
Zjednoczonych wysłał na wody Kuby kilka no ­
wych okrętów dla wzmocnienia tam swej eskadry. 
Jeśli powataaie d a  tej wyspie przybierze jeszcze 
wżęfcszn rozmiary, a po ostatniem oświadczenia 
S e rran a , ewentualności tej łatwo możemy się 
spodziewać — tedy S tany Zjednoczone gotowe 
nzuać Kubę za stronę wojującą. W takim razie 
nie trudno o wojnę między Hiszpanią a Amery­
ką Utrata Knby pociągnęłaby za sobą wHJsz-

C nii powszechne bankructwo, które stokroć by- 
ly niebeapieozniejsze, niż odrzucenie korJny 

przez Don Fernanda. W ranie bankructwa rea 
koyjne stronnictwa podniosłyby głowę i Wywoła­
łyby kontrrewolucję.

Czynności krajowej Rady szkolnej.
Rada szkolna krajow a nchwalija pi3emaą 

podziękowanie dla traocb >bddzorcóst szto lńveb  
dyecezji krakowskiej a  mianówicie :

Księdza Jana Cbełmeckiego, księdza Zy- 
gmnntą W ołka i księdza Wojciecha Jeneca, za 
troskliwe i odpowiednie prowadzenie koaferencyj 
ąąnoeykicl$k(ch; — zaś pocbwaly nanciyeialom 
W andasie wieżowi, Kjimondzie, Przy li bzkiemti,_ My­
lący, Badańczykowj, Batorskiemu, M ejew sliem a 
a Krąęazowic, Ceranawiczowi, J  ulaczakiewiczo- 
d , Gadomskiemu, Gomińzkiemn, Lttbctyńskiemc 

^bzawakiM fm i  Binłackiemc aa opraaosraaie to<- 
matow na konferencje wniesionych.

Rozporządzeniem z dnia 30. października 
184>8 roku I. 9071 ogłosiła Bada szkołts krajo­
wa konkurs, upływający z dnictu 15. kwietnia 
b. r. do nadsyłania rękopisów elementarza, tu­
dzież pojedyńczych artykułów do układania ksią­
żek do czytania dla szkół ludowych.

Gdy jednak termin powyższy okazał się za 
krótki, Rada szkolna widzi się spowodowaną 
przedłużyć termin do nadsyłania powyższyeb 
rękopisów aż do 15. czerwca b. r., przyczem 
zwraca się na to nwagę, że nietylke pojedyńcze 
artykuły do książek do czytania, ale rękopisy 
całych książek tej samej osnowy nadsyłane być 
mogą.

Korespondencje Gazety Narodowej,
B ia ja -C e rk ie w  w kwietniu. 

Wiadomo wam dokładnie, iż Ukraina posia­
da najwięcej fabryk cukrowych, ma ich bowiem 
ze 200 , Podole kilkadziesiąt — a  najmoiej po

siada ich Wołyń, ztąd też Wołyń dzisiaj najbo­
gatszy: jest tam jak a  taka zamożność i dosta­
tek, szlachcic nie siedzi w kieszeni żydowskiej, 
tak  jak na Ukrainia i Podola, a dlaczego się to 
dzieje? Bo cukrownictwo pożarło ogromm kujfi- 
taly, i to nie swoje, ale pożyczane oń iydów thi 
wielką liehwę, f dzisiśj widzimy, że polown cń- 
krowai przeszła w ręce nieswojskie, ja k  Horowi­
tzów, Rosenbergów, Tnlctyńskich, Kalinowskich, 
Zaicowów itd. Jedni są  Bramccy, Potoccy, San­
guszkowie, Jaroszyńsk i, do których ż y o f  naj­
mniejszego przystępu nie mają. Otóż ci ostatni 
chcąc podać rękę uboższym fabrykantom enkrtt, 
otworzyli wielką spółkę łącznie z Cnłom, z P a ­
ryża, (który dostarczy maszyn, jakie tylko po­
trzebne będą), celem zbndowauia wielkiej rafinb- 
rji na milion pndów (pnd =  %  cetnsre celnego). 
F abryka tego roku w rucb puszczoną zostanie; 
stać ona będzie obok głównego dworca kolei że ­
laznej Bałcko-Kijowskiej w Kijowie. Już nie 
żydzi i kupcy charkowscy i moskiewscy będą ua 
ceny wpływać — ale ta wielka spółka, któLa 
będzie dawać zaNezki na piasek t-akrowy, a 
przy odstawie dopłacać będzie re n tę . AdminL 
atratorem jest p. W andermetlen, zdme się EbT 
gijozyk, a oraz inżynier gtówny kolei żełaznej 
Bałcko Kijowskiej. K ontm nj ta^peroezne w ogól* 
nic dopisały, nfe było piemędży, bo cokru było 
przo2 połowę mniej jak  rokn zeszłego, choć ceny 
cokolwiek lepsze od zeszłorocznych,

Most żelazny k tan w y  tui rteee  Dnieprze, na 
11 filarach wsparty, wykańcza *i{ t  pośpiechem 
pod kierunkiem mżynieta Strnye. Mośt ten sjn- 
żyć będzie dla złączeni? drogi ieUznój Bałózo 
Kijowskiej z Kijowsko-Kurśką. Od póczążkn ro­
ku bieżącego można już jechać koleją z Kijowa 
do Kurska, Smoleńska, Orła, Witebska, £)ynabar- 
ga, Wilna, Grodna, i Warusewy. P iątego dpia 
staje się w Warszawie, długość tej drbgi w yu m  
1900  wiorst. Jad ą t z KBpwa dynba— ■- do 
W arszawy aa  Żytomierz f B rześć liiewsL 700 
wiorst, staje się w Warszawie również ć la  p i ­
tego, gdyż z Brześcia do WarsZawy jedąśl się 
koleją. Byłoby włetkiem dobrodziejstwem, g dy­
by Brześć z Berdyczowem połączono koleją ; o 
koncesję starają sie Leopold Kroneoberg. bunaier 
wmozawski, i M M e  Frań, k tó iy  badaSFA. 
drogę Bbłcko-Kijowską. W  Petersburgu kwesija 
ta ou dawna się ag itu je , nie wiadomo ktc do 
stanie.

PP . Lilpop i Ran, w W arszawie, otrzymali 
w rokn bieżącym budowę mośtn kratowego żela­
znego na Prącie międży Kttzeniewem i Jassam i 
pod kolej żelazną.

Jest tu osobliwsza obywatelka w gnberuii 
Podolskiej, która także ma dobra i w W ołyń­
skiej i Kijowskiej. W r. 1861 zawarła kontrakt 
w Kijowie z fabryką hr. Zamojskiego o budowę 
fabryki cukru w Jołtoszkowie, fabryka su n ęła  i 
kampania z r. 1860/1 pomyślnie ukończona M a­
chiny pokazały się ja k  najlepsze. Na kontraktach 
w r. 1861 fabryce wypłacono drogą część pie­
niędzy 33.000 rnbli srbr., wystawiła księżoa we- 
ksie, płatne w Intym w Kijowie 1862 r., weksle 
te nie zostały zapłacone, zaprotestowała je  fa­
bryka, a następnie odstąpiła bankierowi Fraen 
kłowi w Warszawie, a ten cedował p. Pietra 
szkowi, poddanemn .anstrjackiemu, handlującamn. 
Ten wystąpił z procesem, i do dnia dzisiejszego 
nie może odebrać pieniędzy; odsyłają go od j t -

Panna Emilia.
r o w l a a t k a  u p C tc z c s u a . W npual N . AJ.

(Ciąg dalszy.)
R o z d z i a ł  XI.

(Traktający o róinyoh pnedmiotaeh z filozofii noorsl- 
nej, z prawa kanonicznego i * pastoralnej teologii, 
tudzież o kweitji posagu panny Emilii i o rńżnych 

urnUhandlungach p. Precliczks.)
Pod pewnemi warunkami, stosunek dzieci do 

rodzieów m o tt się stać tak drażliwym, że najsu­
rowszy moralista ńie byłby w stanie orzec zę 
zwykłą stanowczością; co należy czynić a czego 
zaniechać względem ojca lab m ,tk i. W Polsce 
mianowicie, zachodzić moió nieraz kolizja uczuć 
i obowiązków, nader niebezpieczna dia świętej 
rzcl, którą powinniśmy mieć dla związków ro­
dzinnych. Wprawdzie znakomity krytyk pąne- 
girzysda dzieł Zygmunta Krasińskiego nazwał 
„rozkUu zą doktryną" to powszechne u nas p 
konanie, Iż obowiązki względem ojc*y*Qy n 
przed obowiązkami rodzinnymi — m0 ,instyn. 
zachowawczy narodu, silniejszy od agoizmn je­
dnostek, inaczej ten stosunek pojmnje. ? Rozkład- 
czą“ byłaby doktryna, stawiająca rodzinę ponad 
ogół, ponad świętszy od związków krwi, związek 
ducha i jego najszlachetniejszych dążeń. Dlatego 
też od żadnego dziecka polskiego nie można spo­
dziewać się bezwzględnego uszanowania i posłu­
szeństwa dla rodzibów, których wyobrażenia zo­
stają w zbyt jaskrawej ąprzeczności z naszemi 
dogmatami nąrodówemi.

Otóż wypaliłem moralno-BIozoficzną tyradę, 
której ęeln sprytny czytelnik łatwo się domyśli. 
Ściągnąłem tboće na siebie gniew najznakomi­
tszego publicysty polskiego, a w ślad za nim 
anatema z nst cnotliwego fejletonisty Czatu i bo­
gobojnego hrabi Benjaminka — a wszystko to 
w tybeitokim zamiarze wytłumaczenia mojej bo 
haterki, dlaczego nie ukorzyła się przed podwój

nym majestatem p. Precli czka jako swegp ójęa i 
jako naczelnika powiatowego. Według uczonych 
wywodów o sztuce i poezji, które miałem przy­
jemność czytać przesiłego roku w pewneup pi­
śmie polskiem, każda fignra malowana, rzeźbio­
na lub — drukowana, powinna być ideałem do­
brym albo złym. Każdy ideał d o b r y  powinien 
być oczywiście zlepkiem doskonałości wszelkiego 
rodzaju, t. j. powinien mieć oprócz odpowiednie­
go w zrostu, nienagannego grńckiego profilu i 
wszelkiej symetrji zewnętrznej, także symetrję 
wewnętrzną, i zawierać w stosownęj ilości mi­
łość dla Boga, dla bliźnich, dla ojca, dla matki: 
dla pięknych krajobrazów, dla Świetnych sku­
tków glicerynowego mydła i dla nieprzysmało- 
nych kotletów. Tymczasem bohaterce mojej zby­
wało na jednym z tyeb warunków, t. j. na bez­
warunkowej miłości dla p. Precliczka, który był 
jej rndcioiałem i jej bezpośrednio przełażoną po­
lityczną władzą. Kochała go zapewne, ale nie 
mógł on w niej budzić tej świątobliwej grozy, 
jaką  zwykle ojciec budzi w dzieciach, właściciel 
dziennika we współpracownikach, minister w pra­
ktykantach konceptowych albo delegatach gali- 
eyjskieh, książę w iwowskioh demokratach naro­
dowych, wielki pndel w małych mopsach i t. d. 
P. Precliczek, mimo złotego swego kołnierza ze 
srebrną gwiazdą, był dla Milci bardzo zwykłym 
śmiertelnikiem, którego p- Precliczkowa nazywa­
ła często głupim Sz#..em  — i' który żywił nie­
ubłaganą nienawiść kn wszystkiemu, ca Mifoia 
nauczyła się kochać i uwielbiać. P. Precliczek nie 
mylił się, dit rerfl... poinitchen BZchtr były yricuie 
wszystkiemu. Dzięki tym drukowanym okropno­
ściom rewolucyjnym, stronnictwo przewrotu wzmo­
gło się pod samym bokiem pana forsztebera go­
rzej niż w całym powiecie- Stan ohłężenia zarzą­
dzony był zapóźno i nie wydał lepszych owoców, 
jak stan wyjątkowy, za pomocą którego p. Gi­
skra chce przekonać Prażan o JpWodtrięjstwa Ł 
konstytucji grudniowej. Nazajutrz1 po o weta bom­

bardowaniu, którego ofiarą między innemi padła 
także pani asystentowa, Milcia wstała w usposo­
bieniu jeszcze bardziej opozycyjnem, niż to, któ­
re  wywołało jnż raz gniew pana forsztebera. 
P- Precliczkowa była w rozpaczy, między po­
słuszeństwem wianem mężowi a miłością macie­
rzyńską, miotały nią najsprzeczniejsze uczncis. 
To przedkładała Milci, żę kądź opb|<^ź, ejąsrsła- 
chać potrzeba, to znowu narzekała, co się temu 
głupiemu Szw.... uroiło w głowie. Rezultat tego 
dualizmu nie mógł być korzystnym dla p. Sara- 
fanowiuza, bo Milcia coraz bardziej utwierdzała 
się w przekonaniu, że żadne przykazanie boskie 
ąni ludzkie nie może ją  zmnsić, by została panią 
adjunktową.

Około godziny lOtej, p. Schreyer porzuciw­
szy na chwilę swoje biuro, wbiegł do bawialne­
go pokoju, gdzie uprzątnięto już iie możaości 
elacy wczorajszego zniszczenia, powatawiaoo Szy­
by i t. d. Cale Capowice wiedziały jnż o powo­
dach katastrofy, która nastręczyła tyle zarubko 
miejscowemu szklarzowi. P, Karol wiedział o nich 
także. Pierwszym impulsem jego po otrzymania tej 
wieści była niepospolita ochota połamania kości

E. Sarafanowiozowi, i muszę w yznać, że jedynie 
rak sposobności przeszkodził tem u, by powieść 

niniejsza nie miała nader tragicznego końca. A 
eoby to był za specjał dla dzienników wiedeń­
skich ! Aktuarjusz, który z zazdrości nbił adjankta, 
a potem rozprawa sądow a, w dodatku jeszcze
może kierowana przez p. radcę M 1 Artykuł
w Słowie, przedstawiający w jaskrawych barwach 
powe p.osiagatielstwo Lachów na narodnost na­
szą, cale tomy korespondencyj w Motkowtkkh Wie- 
domottiaeh i w Gołotie ! Ale p. Sarafanowicz, jak ­
kolwiek nie hył ein offener Kopf, zrozumMłb. że w 
interesie narodnosty powinien osobę jednegc a 
najdzielniejszych jty boryteioj trzymać w przy- 
twdtecB oddaleniu od pięści takiego Lw b1^  j** 
p. Scnręyer, a  nawot tęgo tyi8 jvr*yM Ófr >an-
celiśYji w mundurze i z  szpadą a oraz p. woźnym

Scbwalbenschweifem u bokn. Tymczasem p. Ka­
ro! ochłonął z pierwszego gniewa i całą zemstę 
swoją wywarł na p. Precliczku, któremu poelai 
do podpisu aż trzy eytaeje, stylizowane po poisk t, 
a gdy dyurniBta, p. Newełyczkc, wrócił z temi 
dokumentami i * żądaniem pana foraztehera, by 
były wystawione w języku urzędowym, p. Schrey­
er zakreślił ozerwonym ołówkiem natęp w rozpo­
rządzeniu miniaterjalnem, nakazujący ożywanie 
języka krajowego ze etronami, i posłał go pana 
forszteherowi do przeczytania. F. Precliczek był 
niezmiernie oburaony, i zawezwał p. Karola do 
swego biura, aby mu uciąć reprym endę: W iem - 
Urtiehen Sie sich i t. d. — i właśnie po drodze do 
prezydialnego sanetissimnm, p. Karol zaglądnął do 
bawialnego pokojn. Milcia siedziała przy forte­
pianie i mimo, a  mośe z p o  w o d  n, zarządzone­
go w całym domn etann oblężenia i konfiskaty 
wszelkich utworów muzy polskiej, przygrywała i  
śpiewała po ciebu :

Za Niemen 1 hen — preot!
Koń gotów i zbrojs ; i t. d.

Z wejściem p. Karola, śpiew ustał. Niektó­
rzy powieśoiopisasze mają ten szkaradny iw yczaj, 
że bez najmniejszej dyskrecji opisnją wszystko, 
co się mówi łnb robi przy apoeobnośei takiep> 
ttt+a tete, jakie nastąpiło w tej obwili- Nie efc^ę 
ść za ich złym przykładem, i przypuszczać obo- 
ętnych widzów do tajemnie aereowych mojej bo- 
laterki więcej, aniżeli tego wymaga eałość n i­

niejszej historji. Zresztą, nie byłem wówotas w 
pokoju, i nie mogę wiodzieó co mówiono. Później 
dopiero, p. Preełiezkowa opowiadała m i, że 
wszedłszy, zastała Mileię znowo mocno zapłaka­
ną, a  p. Karola w stanie, graniczącym a rozpa­
czą Zapewne tedy kochankowie rozpatrzywszy 
się w Bwojam położeniu, znaleźli je nader nie- 
szcsęśliwem, i przyrzekli sobie wytrwać lab zgi 
nąć razem. Uwalałem, le  Indzie najchętniej m y­
ślą i mówią o śmierci, gdy napotykają nv prae- 
szkody w miłości. Czasem, umierają nawet ua
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dn jgo sądu Ic iijgiogo, a  księżna korzysta zn 
zwłoki, kapuje d< bri, od Polaków jako  prawo­
sławna, a długów nie płaci. Nazywa się księżna 
Anna Atamalek, żyje zwykle w Peteubargn  i 
ra ry in .

P aryi d. 18. kwietnia.
(Al. R7.) Ma lato cesarz Napoleon ma w yje­

chać do Korsyki, w l i ^ u  bowiem przyp»>«* 8‘“ ‘ 
letnia rocznica nrodzin Napoleona I. Podroż tę 
ja t zapowiedziały urzędowe dzienniki, zdaje się 
więc Lie niogać wąfpliwośoi. .

Bllokcść wyborów powszeohnyeb niepokoi 
licznych członków Ciała prawodawczego i urzę­
dowe sfery. Ztąd też spostrzega się gorączko- 
wość jakaż we wszystkich działam aoh Ciała pra­
wodawczego. Liczne wniosk. zostają cofane 
przez samych wnioskodawców, zanim jeszcze 
przyjdą pod ro p am en ie ; inne zostrfją udtzucane

Srawie bez roztrząsania. Od wają^ się nawet 
epatowani (jak Haentjens,, że uuoli wnieść po ­

prawki, ale dla braku czasu odkładają do przy­
szłej kadencji. vV skutek tego budżety różnych 
ministerstw zostają przyjnowaue prawie bez dy­
sk nsji. T ak było n» ostaniem posiedzenia z Bud­
żetem, mimsierstwa o-ir-aty, który mimo lica nych 
wniosków zosiił przyjmy na jeanem niemal po­
siedzenia. P raw d a , że najważniejsze wnioski, 
jak poprawa losn wieją* oh nauczycieli, zapńwnie- 
uie im emerytury, łatwo bardzo dawały się roz­
s t r z y g n ą ć  tak, jaii je  rozstrzygnięto, to jest, oJ- 
rtacono. Napadnięty minister ośw.aty Durny, 
n im  a  więcej do powiedzenia, jak  wyciągnąć 
ręoe dc budżetu i z ziozpaczuuą miną próżne rę­
ce schować dc kieszeni. A był to najwymowniej­
szy argum ent: „Dajcie pieniędzy, a zrobi się, 
ale z tym budżetem więoej trndno co zrobić 1“

W prawdue Juliusz Simon podniósł kwe- 
siję zrówutauia pensji profesorów wszechnicy i 
wystawił wesinszność rozdziała 200.090 fr., przy­
zwolonych zeszłego rokn na powiększenie pła­
cy proresoisaiej w ten sposób, że nstanowiono 
wi-ie rożoyah kategoryj i jednym podniesiono 
ptacę, a rnnj m nie — ale to przeszło, nieporo 
rsy n iz y  dogorywającego Ciała prawodawczego. 
Przemówienia P elio tina, wymagające znusieaia 
internatów ze względów bygi< niczuych, jaco i mc 
ralnosci powszechnej, podobnego doznało losu. 
S iraws miernaiow jest może jedną i  ważniejszych. 
Miody chłopiec, zamknięty w czterech ściauach 
śród samych rówieśników, niemoże się tak roz 
w irąć pod względem życra prywatnego i piakty- 
cznego, ja k  śród ApołecuńotAa, wychodzi więc 
w świat pozbawiony .ej praktycznośoi, która mn 
potrzebną jest koniecznie — choćby kuszlem wy- 
skokow i wybryków, jakiemi aię odznacza mło 
dzież wyższych zakładów naukowych we Francji. 
Mimo to, te  wykształceniem swem naukowem 
■■odzież ta przewyższa młodzież niejednego na 
todn, życie je j jest tak bezmyślnem, te  nie­
jednego. zmusza do zastanowienia się, ja a  powsta­
ją  te dziwne zlepki błazeństwa i wykształceniu. 
D nraj odpowiadając Pelletanew i, wystawił ko- 
niscznożc internatów po miastach w ięksryoh; 
aie przyznał, ze w.elkio zakłady internack.e nie 
wpływają dobrze na zdrowie malców po wielkich 
miastach — i dlatego nważa z i  stosowne prze­
nieść licea za obręb m iast, ta k , by młodzież n- 
i /w a ła  najświeższemu powietrza. W Paryża jaż 
idzie ka tem a, i liceom Pńnce a  erial* jest 
na jednem a przedmieść (YaL.e). „Kollegia an- 
gielbkie w Oiford i Eton są  ueałom " — wedle 
■łów pana Dnru> T aki ideat zaprowadzić on 
chce i we Francji.

Z reform, jakie zaprowadzają w wj chowania 
liceulnem we Frauoji, na baozniejszą aw agę zu- 
•ł aga je nnaka robienia bronią i musztry. Samo 
przykładanie się do zajęć książkowych nie roz­
wija dostateczna młodzieży. Ciało jej wątłe nie 
zdoła niejako ndźwignąć natłok n myśli, więc dla 
znpełuego rozwoju potrzeba koniecznie rozwinąć 
eiaio. Dlatego to w Szwecji w szkołach obowią 
znjącą jest gimnastyka. Ćwiczenia wojenne jako  
gimn&atyka ma ą  pewne znaczenie dla młodzieży; 
nadto we Francji teraz, przy nowej ustawie o ru­
chomej gwardji, m ają korzyftć praktyczną. Każdy 
obywatel, zdolny do oręża, mnsi być zapisanym

prawdę, odbierają sobie życie lab dostają melan 
eholii — i to wszystko dzieje się w iwtem stu­
lecia, wobec tego olbrzymiego postępa cywiliza­
cji, który aprAwia, że człowiek staje się nieczu­
ły® dla w arysik iego , co nie jest zyskiem lub 
stratą na dyferencji kar sów anglo-aastrjackiegu 
bmkn, lombardów lab innycb papierów I O gro­
mnie wicie mamy jeszcze niewykorzenionych 
przesądów, mimo wszelkiej eblnby, jaką szabaiuy 
w tern, że nrodziiismy się o trzydzieśi i lat pó­
źniej niż nasi ojcowie, a  o sto lat później ud na­
szych prapiadzńdów I

P. Freeliezl wa usiłowała nadaremnie uspo­
koić Milcię i znaleść jak i sposób wyjścia z tru­
dnego tego położenia. Milcia przestała płakać,
i oświadczyła, że będzie towarzyszyć ojcu w wi­
zycie n ks. Z a ją ca , ale zapytała K tro la , czy 
prawa pozwaląią zmnszać córkę do pójścia za 
m sz mimo je j woli ? Karol odparł, ze w zasa 
dzie nstawy cywilne w monarchii aastrjackiej o- 
pieknją się dziećmi więcej, niż praw a innych k ra­
jów, ale w praktyce ,z ec t ma się cokolwiek ina­
czej. I ął wykazywać p riy k ład am i, że w sa­
mym powiecie Capowiekim zawiera się co rokn 
bardzo wielka i.czba małżeństw między włościa­
nami w ten sposób, ze pannę młodą albo pana 
młodego za pomocą przymnsn fizycznego ciągną 
przed ołtarz i kopało ją, nie zważając na to, czy 
mówi tak, mb nie, podczas ceremonii matrymo­
nialnej. Pan Karol zdawał się przypuszojać, że 
to, co pod oviem p. Preeliczka mogło wydarzyć 
się innym poddanym i poddankom Jego c. kr. 
ap< Moćci, mogio także spotkać córkę p. forszte 
bera, albowiem dzieją się w rzeszy Rakuzkiej 

rzezy, ,o których się nnwet Konfucjuszowi lio 
śniło. Wtem dal. się z niedalekiej kanoelarji pre- 
zydjałdęj sły szeć głd-P- forsztebera:

— Nefeliezku! Zum Teufel **ocA um ai1 a pan 
akfuurjuwi przypomniawszy sob e, że jest wezwa­
nym do swego szefa. pośpA8I>ł teraz stawić się 
w jego hi arze.

CAZETA NARODOWA z

du gwardji ruchomej i musi w pewnych czasach 
odbywać musztry, ale wszyscy, umiejący wyko­
nywać ćwiczeniu wojenne, wolni są  od stawienia 
się na mussiry. Ob^najoniieme się w liceach z 
bronią, uwalnia pćźoiej u łoJzież od stawienia się 
na musztry w cz«sie, gdy oddawać się zacznie 
wyższej nauce. Hsentjens domagał się, by po łi- 
ceaoh uczniów obzuajamiać jeszcze z nżyciem 
< -'aspotów i Ćwiczyć w strzelanin do coio. Duś 
nie jest to powszechnie zaprowadzonem po szko­
łach francuzkiob. Aie z czasem zdaje się wejdzie 
w użytek powszechny. Jeżeli przesada w nżywa 
niu jedynie ćwiczeń wojskowych przez młodzież, 
jak to się dzieje po takzwanych korpusach kade- 
ckich w Moskwie, jest szkodliwem, bo zajmując 
za wiele czasu odry .ra młode pokolenie od książ­
ki i zawczasu przetwarza je na bezmyślne narzę­
dzia : to znowu ćwiczenia woj.kowe , gimnasty­
czne i strzelanie do celu w godzinach, wolnych 
od pi nur, jak to zaprowadzono w niektórych za­
kładach francnzkiob, ma wielką praktyczną ko­
rzyść: wpływa nu rozwój sił fizycznych, i wy­
twarza wytrwałość do aauzbj pracy

Zaprowadzone ./ wyźgzem wykształceniu 
Piancji wolne wykłady ożywiły ruch naukowy 
Reformy te otrzymały nznanie powszechne. Aie 
wobec budżetu ministerstwa oświaty i żądania n- 
siantw iem a em erytur dla wiejskich na~: -ycieii 
udało się tylko wytargować 250.000 fr. W lzme 
dowodził niepodobieństwa ndzieknia wyższej sa ­
my minister finansów, Mague , który dotąd mil­
czał ..Domagacie s<ę powiększenia; zaczekajcie, 
aż będą środki, wtedy zostaniecie zadowolnien? 1 
Aie uie wyprzedzajmy wypadków, nie wymijaj­
my przyszłości I* rzelił mioister deficytu Aie kie­
dy nastąpi ten czas szczęśliwy? Spodziewają się 
zaoszczędzić z bndżetn 2,700.000 fr. przez 24 lat 
i po 968.000 przez 19 lat, czyli około 83,J 92.000 Ir. 
Ale czyż ta oszczędność da wiele korzyści, jeżeli 
zwazymy, że w rokn przeszłym pożyczono 450 mi­
lionów, a  jnż w obecnym projektują pożyczkę 
50 do 60 milionów? Cóż więc, żeM agne powie: 
„Czekajcie, zrobimy dla nich to czego się doma­
gacie , i co będziemy mogli zrobić dla innych 
starowisk, ró« niez optaKanyon, dla innych slnzb, 
równie źle oplaoanycb trzeba postępować * ró­
wną bezstronuoscią dla wszystkich. “ Wobec 
dobrych chęci jednych szkoda niezrozumienia 
sprawy przez drngich ministrów.

Czynności Rady państwa.
188. p o s ie d ie n ic  laby  p o s e ls k ie j  i  d n ia  20. 

k s  in n i  p .
Obeci y minister 6  e r g e r.
Pu odczytania przedłożonej na oststniem po­

siedzenia nstawy, dutyczącej wprowadzenia no­
wej złotej monety, Izba oddaje ją  do rozpatrzę 
mg, W ydziałowi finansowema.

Nmstępnje rozprawa n°d tfstawą o podatku 
grantowym. $$. 35, J6 i 37 przyjęto bez rozpra­
wy P n>  S 88 wnosi O r o c h o l a k i  pjpr&wkę, 
wedlag ttó re j należy polecić komisji k ra jo ­
wej obliczenie wartości realności na podstawie 
przedaży i oszacowań w kresie lOletmm. Po 
prawkę tę  odrznoono, i $. ba. przyjęto weding 
wnieskn Wydziału. $$. 39 140 przyjęto bez roz­
prawy.

Do $. 11. wnosi G r o c h o l s k i ,  ażeby o- 
puszczono określenie, że rewizje katastralne ma­
ją  być przoprowadzane co 15 lat i jednocześnie 
n e  wszystkich krajach, gdyż widzi w tern na­
ruszenie prew i rozstizygauia priyszłjrcb n s ta ro - 
dawstw. Lecz i tę poprawkę odrzneono.

Do $. 42. wnusi G r o c h o l s k i ,  ażeby o- 
rzeczono, że przepisy wykonawcze t« ustawy 
mogą być wydawane za poprzedniem porozu­
mieniem się z rzeczoznawcami wszystkich krajów  
i po zaczerpaniu zdania kuiuisyj krajowych. — 
Ma się rozumieć, ze poprawkę tę Niemcy od­
rzucili także.

§. .en kończy nstawę. Tytuł jej me dał po­
wodu do rozprawy, więc sprawozdawca T i n t i  
wn >■ ażeby p r ’edsięwziąć natychmiast trzecie 
jej czytanie. Ustawa o pudatkn grantowym 
przyjętą została w trzeciem czytaniu — Polacy 
głosowali przeeiw niej w całości.

Następne posiedzenie 21. bm. Pierwszym

Iirzedmiotem porządku dziennego jest wybór de 
fgacji.

Przegląd polityczny.
Ą u s tr ja  i W ę g ry . Presie pisze : „W kołacłr 

dobrze poinformowanych krąży wieść, że kardy 
nałRauscber hapiłał do papieżu list, zawierający 
propozycje pojednania. Życzymy sobie bardzo, 
ażeby się wiadomość ta potwierdziła, i ażebyś­
my ja r  "iz nogli przyjść do jakiego modus vi 
vendi. Wiadomość ta nia wydaje się wcale nie 
prawdupudobną, jeśli zważymy, jakie kardynał 
zajął w ostatnich czasach stanowisko wobec n- 
slawy szkolnej."

Donoszono jnż, że min.Jterstwo węgierskie 
rozpuczęło p ra tt przygotowawcze w sprawie or- 

aniz icji policji. Do obrad zaproszono wszystkie 
oła, które w tej sprawie mogą dać jakiekol 

wiek rzeczoznawcze orzeczenie. Przedewszystkiem 
chodzi o urządzenie policji stołecznej, a minister 
spraw wewnętrznych prredłożył projekt nstawy, o- 
kreślająeej czynności pohoji. Głównem zaduniem 
komisji rzeczoznawczej "*sl orzeczenie, w jak i 
sposób należy instytut policyjny p«godzió z dzi 
siejszym systemem manicypalnvm. Wedłng nie­
których, najlepiej byłoby oddać całą czynność 
policv]oą manicypiom. wykluczyć zatem znpełnie 
policję pamtwową. Inni radzą nrządzić policję 
czysto państw ową; a powstają także głosy, aże­
by nrządzić osobną władzę policyjną , któraby 
stała pod bezpośrednim zai sądem ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Z W iednia telegrafują do Pater Lloyda, że hr. 
Taaffe złożył dnia 19. b. m w ręce cesa-za przy 
siągę jako przewodmezący Rady ministrów. Zna­
ny pem ,moenik rnmnńs. i ,  p. Śteege. ma przy­
być w niedzielę do Wiednm, w cęłn wyrówna-

di * 23. Kwietnia 18P «.

nia różnic, które wynikły z międzypaństwowego 
obrotu granicznego między Austrją a Rnmunią,

N iem cy . Piooinztal Corresp. pisząc o obra­
dach rajobstagn nad otworzeniem związkowego 
ministerstwa, o ezem doniósł nam jnż nasz Demu 
ski korespondent, dodaje nnstępnjącą n w a g ę : 
„Nie można się spodziewać, aby rozprawy te do­
prowadziły do jak <chkJn.ek faatycznych na 
stępstw. Z toku rozpraw można się jednak było 
przekonuć, ze między kanclerzem północnego 

wiązka a większością rajcha;agu, pomimo nieja­
kiej różuośoi zdań w niektórych punktach, panu­
je zresztą najzupełmejszt harmonia". Artykuł ten 
można nważać zł rodzaj wotum ufuości, dane 
kanclerzowi przez ,ego własny org ro.

Kreuz Ztg. zapewuia, że w iadom ;ść, podana 
przbi niektóre dzienniki o odwołania br. Werthe- 
ra z Wiednia i  zastąpieniu go baronem Magnn- 
oem, jest znpełnie fałszywą.

Kw tstja wcielenia Lauenburga do Prus po­
stawioną została w ostatnich czasacb Zuów na 
porządan aziennym. Z R rtzebaiga piszą ao 
I•uuenb. Z tg .: „Moją się toczyć bardzo żywe n- 
kiady względem wcielenia Lauenbntga do Prus, 
w skutek uchwały stanu rycerskiego i włościań­
skiego z dnia 27. lutego b. r., i w tym celu Da- 
wi m an  alek krajon y  lauenburgski w beriinie, 
a prawdopodobnie zbiorą się wkrótce sejmowe 
stauy, ażeby zasianowic się bliżej nad tą kwe- 
Stją.“

F ranc j'a . Ciało prawodawcze grezi rozpły­
nięciem się jak strumień w piasezystym stepie, 
ta£ ze wszystkich stron mnożą się żądania nrlo- 
pOw. Ci posłowie, których ponowny wybór jest 
dość wątpliwy, wracają tłnmuie do domów, aby 
agitować między wyborcami, u ci którzy zas-o- 
dają jeszcze w sali obrad, pracnją także ineró- 
r.nie więcej ze względów wyborczych niż poczu­
cia sw /ob obowiązków. Poznać to Utwo z po-

firawek. Co dziob pojawiają się teraz masami, 
ecz zanim przyjdzie do dyskusji, rozpływają a ę 

i ł  »ią biespostrzeżone. Posłowie staw iają po­
prawki, aby zwrócić na ciebie nwagę, a opuszcza 
ją  je potem aby bezDOtrzebnie nie zwlekać sesji. 
Podobne rozbicie podoba się najwięcej samemn 
rządowi. W kilku dniach uchwalono budżetu nie­
mal wszystkich wydziałów, a ba ukończeniu tej 
praey rządowi najwięcej zależało

O stam e naibdów między Francją a Belgią 
piczą z Paryża do berlińskiej Oaz. Krzyżowej temi 
ułowy: „Rokowania, zawiązane z Belgią w spra­
wie kolejowej, nie ioczą się po myśli Francji, ł 
w kolach rządowych objawia się wielkie niezb 
dowoienitt z powodu stanowczości brukselskiego 
gabinetu, który nie chce uczynić żadnego ta&iego 
ustępstw a, któreby mogło szkodzić polityczuej 
niezawisłości Belgii. Rząd franenzki spodziewa 
się, że mn się nda przeprowadzić jeśli jnż uie 
sprzedaż, to przynajmniej wydzierżawienie belgij­
skich kolei na 30 lab 40 lak, pedczas gdy Bel 
gia ebee pozwolić franeuzkiemn towarzystwa po­
bierać tylko niejakie korzyści z swych duchcdów." 
Nie trzeba jednak aap^minać, że korespondencja 
Gamy Krzyżowej pochodzi z antifrancozkiego obozn.

llltram ontańsk; Monde poświęca franeazko- 
belgijskim akładom obszerny artykuł, który chy 
ba dlatego zasługuje na uwagę, że w pesymizmie 
przeszedł wszystko, cokolwiek w tej sprawie do­
tychczas napisano. „Kwestja ta, mówi wspomnia­
ny dziennik, pali się jak  lont, który kauonier ma 
przyłożyć do działa. Dziś widzimy tylko dym, 
lec-ź każdej cbwilii działo może wystrzelić, z 
czego gotowa wyLiknąć ogólna wojna. Belgia 
leży między Prusami a  Francją. Aby nie atracić 
swej politycznej niezawisłości, mnoi ona oprzeć 
się o jedn j lub drugie państwo. O znpełnej n e ­
utralności, na wet tu mowy być nie może. Je ­
steśmy tego 'żaaaia , że je j pochodzenie zbliża 
ją  do Fianeji. Przemawia za tern wspólność mo­
wy, kraju i irtore»ów, Jośli zerwie ziem i czyn­
nikami i rzuci bię w ramiona Bi to wtedy 
zgnba je j je s t zaascydowaną, gdyż Francja nie 
mogąc w niej mieć sprzymierzeńca, będzie s.e 
stara ła  ją  sdobyć. Nie zniesie ona, by orzeł pru- 
oki dotykał się jednem skrzydłem Florencji a 
drngiem B nksdi."

O zł rojeniu się Francji jiiszą z południowej 
Francj- do Wanderera : „Niedawnozapewnia! Jour­
nal Officiel, że roboty w portach postępują da­
wnym tryDem, i to w granicach budżetu, i ze w 
portach nie robią żadnych wojowniczych przygo­
towań. Na zapewnienia te tyle odpowiem, że 
flota francuzka znajduje się jnż dziś na stpie wo 
jennej, na który to pęl obrócono nietylbo zaso­
bny budżet, lecz i dodatkowe kredyty. Dziś zaj 
mują się jeszcze zbrojeniem okrętów rezerwo­
wych, a’, /  każdej chwili mogły wypłynąć na peł­
ne morze. Cała flota franenzka może w ptze 
ciąga ośmiu dni. i to bez zwrócenia uwagi Euro

[ly, wyruszyć w każdj m kierunku. Nową arty- 
erją zaopatrzone są nietylko statki pauesrne , 

lecz i rezerwowe. W pogotowiu sfoją także o- 
kręta przewozowe, i te, które m ają bronić brze­
gów".

Z lwówskrej Rady miejskiej.
Na wsiępie wystosował p. prezes do zgro­

madzonych woale lioznie radnycn prośbę, aby 
zechcieli cokolwiek dłażej wytrzymać na posie­
dzenia, bo są pilne snrawy i i  porządku dzień 
oym, a wypadałoby się ułatwić z niemi, gdyż na 
przyszłe posiedzenie, które zamierza zwułać na 
wtorek, przyjdą jeszcze pilniejsze sprawy, miano­
wicie rozstrzyganie reklamacyj uprawnionych na 
sędziów przysięgłych, tudziez projekt nowego nu­
merowania domów i nazw ulic.

Rads przyjęła to zpewnem zadowoleniem do 
wiadomości.

Na interpelacją W i l d a ,  dlaczego dotąd nie 
rozpisano kooknrsn na naczelnika n>-zęda budo­
wniczego, pokazało się, te  sprawa ta  zalega po 
rożnych ue* jaeh i komitetach sekcyjnych, któ 
re sobie nawzajem opinii udzielają, i koniente są 
z prowizoijam, podczas kiedy w zawodowstwie 
dróg,, chodników i czystości w mieście najwię­
kszy pannje nieporządek, każdy kosztorys dla 
meaoktadoDśoi m u l być przekraczany, s  do pro-

“ t w" " ~  
wadzenia nowych uudowl projektowanych uiema 
poprostn Inazi, k ióryuby a-ożna «oś podobnego 
powierzyć.

G n o i ń s k i zażąaał bezzwłocznego rozpisa­
nia gonknrsn, i p. prezes przyrzekł zanrgować tę 
rzecz.

Na interpelację S z w e d a i e k i e g o  m s 
prezydjnm magistratu wystosować w ezuanie ao 
władzy wojskowej, aby kapela pałkowa, która w 
pewne dnie gryw a pod kawiarnią wiedeńską, nie 
zajm jw aia c*ęćci Wałów Hetmańskich, leci jak 
dawniej, zajmy wała do tego miejsce na plaenćw . 
Ducua.

Na interpelację D a r o w s k i e g o ,  co się 
dzieje z projektem orząjzenia strażnicy ogniowej 
dla 3. dzielnicy, której nagłość nrządzenia wy­
kazał świeży pużar koło kościołn św. Marcina, 
zawiadomił p. burmistrz, że właśnie juk n ajry ­
chlej będaie zaprowadzoną taka strażnica poding 
projektu nacze itraży ogniowej, p. Pranna, 
a mianowicie na jednej z wieżyc domn inwali­
dów, zkąd rzeczywiic.e całe widać Żółkiewskie 
przedmieście jak na tale>-zn. Co do pożarn pod 
św. Marcinem, to straż ogniowa mocno się spó­
źniła, mując z wieży ratuszowej Zamkową górą 
zusłoL.ęty cały widok. Dziwiło wrzysłkich nic 
nno, u!aczego i ie przybyła przynajmniej stójka 
3. dzieiuioy ? Gdyby nie p. Moj*^sz Berger, któ­
ry przybiegłszy z kilku przodmieczczanami zaraz 
w pierwszej chwili, zajął się Ramieniem płom ie­
nia, sięgają jegu z dachn stajni kn dzwonnicy kc- 
ćcioła, kościół byłby się zajął niezawodaie.

Przy sposobność wzmianki o kupeii woj­
skowej pod kawiarnią wiedeńską, zcurgował H 5- 
n i g  s m a n n prowadzenie procoon z i aw iarasu  
Sieberem o plac miejski pized werandą.

Nadążycja hakrów i -npemy brak dozorn ce 
sirony v ładzy policji nad dorożkarzami, o 
świeże wspominaliśmy, spowodowały sekcję JV. 
do postawienia wniosku, aby prezydjnm uiagi- 
strain zawezwało dyroację policji do aaiożyiego 
pełnienia ubowiązniw, do czegł miaała p^t/czy- 
m» się pokrywaniem połowy kosztów.

T a samu sekcja w -iosła także niektóra re ­
formy co do sposobn kwozerowauiw wojaka. 2  
wyjaśnień w tym przedmiecie aczota Radal po­
trzebę więk&zej kontroli i lepszego mządztenia 
kwateranków wojokowvcb, na co łoży uutato  
roki ocznie po kilka tysiący, a z r. 1866 ca_ je- 
ozcze dc pokrycia niedobór w tej rubryce wyno­
szący 17 358 złr. Postanowiono tedy na Wniosek 
dr. M a d e j  s k i e g  o, na najbiuazem  posiedzeniu 
wybrać do tego osobną komisj. administracyjną z 
5 członków na wzór komisji duchodót. oiesta- 
łyck, i poruczyć je j tańsze nregnlowamt tej staż- 
by, pi tyczem poraszom  także myśl oddania kw s 
t< onau wojska przeds.ęniorcom w drodze lioyta- 
uji :n minus. Z pociechą widzieliśmy, że i p .. 
8 ' a s b i  gorliwie tym razem pudnosit korzyści li- 
cytaci1 Ależ prawda — nowe wybory do Radl' 
za drzwiami!

Na wniosek sekcji IV zatwiordziła Rada 
przez aklamację wybór dr. Riegara ui naczelni­
ka uchotn.czbi straży ogniowej.

Na t^rech nlicaob nowych, otworzonych 
wskntek budowy kolei Lwowsko-brodzkmj, tudzież 
w nliczce, wiodące, 7 Łyczakowskiego naDrzeniw 
labryki Pietscha kn laskowi Cesarskiemu, a na- 
konne koło niwego Dndynkn wagi miejsidej, n- 
chwalono zaprowadzić oświetlenie.

Nakomec i długoletnia sprawa nmieszozenU: 
Lnaratnszowogo, tego zabytkn z przed 400 laty, 
doczekała się załatwienia. Levr będzie przewiezio­
ny z dziedzińca ratuszowego i postawiony w gór­
nej rulunćzie Ogrodu jezuickiego.

Lecz dłnżF" jnż nanowie radni nie mogli 
„wytrzymać1-. N.e wyczerpawszy tedy ani do po 
Iowy nawet porządkn dziennego, o gonzine */.9 
wieczo>-em lozeszło się posiedzenie.

Otrzymaliśmy następujące pismo z proćką o
amieszczenie-.

Nr. $3, Gazety Narodowej z dnia 11. kwietnia 
br nadm ie, la. że motywa protestu, przeteumie 
wniesionego przeciw zap idłej uchwale Rady 
miejskiej względem jednorooznego nieprzydlaże- 
nia jtypendjam artystycznego dla Zygmnnta Si- 
durowicza, nie są  wiadome. -  — >**

Otóż motywa mego legalnego protestu są na- 
stępnjące:

Na posiedzenia Rady miejskiej d. 18. mar­
ca br. przez niefortnnne sforami owanie i stawianie 
wniosków w tej sp raw ie , najprzód contra , po­
tem pro a naostatek zbałamucenie głosnjącycb, 
w ypad ł każdy  wniosek w mniejszości, — naresu 
cie z Draka kompletn żadm nouwału uie za­
padła.

■Sprawa ta wedle regnlaminn powinna była 
być dnia 1. kwietnia b. r. nauowo reasnmowa- 
na, i dopiero w cela powzięcia pewnej uchwały 
pod głosowanie poddana, temnardzaej, że prawie 
20 panów radnych na ostatoiem pos.edze 
nin zasiadało , którzy poprzednio nie byli 
obeonymi, zaś 15 pp. radnych brakow ało , 
którzy poprzednio za Sidorowiczen. głosowali, a  
nareszcie, że opinia publiczna za przydUżcniem 
stypendjnm się uświadczyła.

Stało się zaś p~ze< iwnie, bo spraw} nai jwo 
nie reasumowano, prośby, świadectw i dyploum 
uznania, potuimo chęci szanownego re fe re n t, nie 
czytano, tylko p. Dnrncstrz oświadczając, „ie po­
przednie wnioski były w mniejszości, i io  dia 
bruka kompletu poprzednia żaana nch wała nie za­
padła", zapytał pojedynczo ; „czy dać jeduoio- 
czae stypenajam Sidorowiczow,, czy n ie? i czy 
przyjąć portret Naji Pana dla suli radnej, czy 
ni e przyjąć ?*

Gdy zaś z 20tn pp- "adnycb , którzy ua 
pierwszem posiedzenia nie byli obecnymi, tą  ra ­
żą nawet dokładnie nie w iedzieli, o co rzecz 
• i z i mu s i a ł a  zapaść nchwalŁ odmowna, która 

dla brakn furmy legalnej, wedie regalaminoi, na 
nowo po« inne była być reasumowana.

Protestowałem li w obronie Świetną) Rady, 
by uie potępiano ojców Łuir ;a Lwowa, te  z po­
wodu przesadzonej ostczędnośer prośDy młodego 
malarza Sićiurowicza o rrzydłnzeuie jjdnarwczne 
stypendjam w kwocie 500 złr, w. s. nie uwzglę­
dnili.
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radny miasta Lwowa.

K■V r  o  n  i k  a .
*- M ianow ania. W skutek przedstawienia reprezen­

tacji gminy vr Tarnopolu nadała ^ada szkolpa krajowa 
M tfd /  nauczycielek przy tamtejszej głowhd «*kole 
ftandsk ie j, pani Apolonii Markowej, z plącą 400 złr. i 
*00 ul,, wynagrodzenia za pomieszkanie, pani Jó*efie 
% taiidowej, a płacę 350 złr., i pannie Marji Twardow- 
* e j ,  płacę 800 złr. w. a.

— P rz ed sta w ien ie  te a tra ln e  na k o rzy ść  ro d z in y  
%rł. S y ro k o m li. Pomimo kilkakrotnych drukiem

dM***nych zapewnień p. Jagielskiego, okazało się o- 
**Stękanie, i f  p. Jągjelski Kjl&ł łKlŚł* Syrokomli bezk 
•wzwnienia rodaipy w nii .  ją} a c  aię/iłtaapłtioił. Roazibt - 
* y , wdowa i dwoje małoletnich sierót żyję w ostatniej 
Wdajr. PaLi Kondratowiczowa odsiadujęc dwuletnie wię- 
■taoie , wyuczyła się tam robienia kwiatów ■z cbleba i 
W atę sęk swoich zarabiała na otrzymanie rodziny; hie- 

. .«aHJżjii'i chciało, ze przed kiłko tygodniami Wywicbnę- 
U  u prawej iękl. Zatłngi ulubionego wiew* ta
w kładcę na oaa obowiązek ju t jeżeli nie zaopatrzenia 
* 4zjru |icb  potrzeb jego rodziny, to przynajmniej nie- 
ppM^pienia dla niej kawałka cbleba. VV tym celu dy­
rekcja teatru potskiego we Lwowie da w pierwszych 
fulach maja br. przedstawienie na korzyść rodziny Sy 
rn toaiji. Przedstawiony będzie najzAsaomitszy z jego 
Wwaadwr dramatycznych : Katper Karlińiki, W głównej 
ttdl wy»t<jpi bawięcy tn obecnie Buleaław Leyaazyśski, 1 
Przyjaciel Syrokomli, niegdyś artysta wileńskiego a na 
wępnw warszawskiego teatru, który zawsze w tej roli 
•ńj-upełniej aadowalnial autora. Na zakoiczenie dsnę 
tydaw apoteoza Syrokomli- Spodziewamy się, że każdy 
k TpbiiT. złożyć na ołtarzu wdzięczności awój wdowi 
• r o u  i rozłamie cbleb a sierotami, •  komu moiuość. 
taaw ąg, pospieszy z większym datkiem.

Zm ów ienia na loże i krzesła na to przedstawienie 
N ń jja o je  księgarnia Gubrynowicza i Schmidta wę 
1 wowłj, gdzie także wszelkie aa ten o*l datki % pre- 
^lh«ił Mdsełać należy, które dla kontroli w dzienni­
kowi kpię ogloaęon*.

dzienniki polskie uprasza się o powtó- 
tęenis Włf° wezwania.■ r • 1 " l! *. ‘ ■ r .

( J  żó łk iew  u. 20. kwietnia. P . Olszewski, radca 
■tkołpj i był tu w Żółkwi — twidzał tutejsze zakłady 
tatOlna i  badał wiele rzeczy, szczególniej starał się po- 
kząe tuqsjszę metodę nauczani*. Powiedaiałem „nsucza- 

ałowo to zoatało porw-ne innemi — ale ono 
•Is  — "j» prawdziwego stanu rzeczy; właściwy wyraz 
•*  to  jn»t „gerinaniaowania", albowiem w elementar- 
nyeh klasach uezę tu pp niemiecku tak dobrze jesseze, 
jak się- to działo za ąćaąójt, ł i^ d y  ten systęm U nM 
•ottnagnł się jakby w ojczysnie Germanów.

Rad* Bzkolna, dzięki Bogu, istnieje Jttl podobno 
dzńgt rok — * dopiero pierwszy raz zleciał tu z arki 
Noego biały kruk w  tym celu, i jeżeli biedne nanędii*  
*}steku germauizacyjnego mocno zadziwił, które do 
oaanywh krnków przywykły, i jest dla nich niepoję- 

W inni zrozumieli to zjawisko, że się zanosi na 
a p k iswiis wód mnlistycb, które nasze szkoły ogar- 
były 1 pałały  nas i nasze dziatki. Jeślibyśmy mięli głos 
*  tym względzie , tobyśmy powiedzieli, te  reformy ze 
Motaną system u, bez zmiany ludzi, aoataof pa papiH-. 
M* i skutku nie p n y n h iś i +4 pu#¥f r|jzo«tW ą mdimi. 
% tutejszej n. p. azkole gTótafej pbztfstaje zawsze ten 
«ńn dyeektur, którego wiecznym dyrektorem nazwać 
hwj - i  Pąimerstona nazywaLo wiecznym ministrem: 
i ^ u n t e y  róine amiany, a on wiecznie pozostaje na 
**ojek  wiejsou. Niepotrzebuję podnosić znaczenia ta ­
kiej aagbistości w szkole. Póki pień taki istnieć bę- 
qW*. Eswsze on udzieli soków swoich konarom i ga- 
łfńkom. „Gertnanizowanie* to było niebem tego gzs- 
tdwoego męża oświaty, a robił to w najlepszej wierze, 
M dostarcza państwu dobrych posługacaów, i że uspo- 
■zkiająn ich do kawałka chleba, wypełnia przezto czyn 
tadakodaś... Takie cnoty zasługują na jak nsjprędszę 
em ery tu r;, aby szanowny męż po pracy miał miły 
apocaynsk, którego mn też z serca tyczymy. Z tern 
Wtzystkiem nie łudzimy się — wiemy, gdzie i śród ja- 

okdiiczności tyjemy, — ale jeżeli chcemy świeże 
tofckwie do hudynku sactągać , o  spróchniałych n ie ' 
*HkmMkjmy fundamentach.

— ł D a n z i g e r  Z tg . dswiadujpmy |ię , że w giębi 
Kaszub włościanie polscy w Ok sofcie i Ramlu jząłtrfyli 
Towaraystwo rolnicze- Przpwodnicaęoym jest p. Śliwiń­
ski, sekretarzem ks. Ttttlhj, a kuSjerćm pi Wdjewódka. 
^•łsysiaję tam założyć takźo Towarzystwo zaliczkowe, 
^ k rd te e  takie towarzystwa powatać maję na Packiej i
c **łasH ęP '«-

—.  z  W a rsz a w y  piszę -. Dnis 15, b. m. o godzinie 
PW- Ho dkiesiętej wieczorem zdarzyło się dość rzadkie u 
iM ajaw isko, jakiem jest zorza północna. Wspaniałe jej 
,k*py. step niowo przechodzęce przez wszystkie odcienie 

rolowego, zajmowały część nieba od konstelacji 
Wwgpwy aż do Liry, sięgajęc od 10° nad poziomem aż 
do gwlawdy biegunowej- Całe to  rjęwiako trwało tylko 
kw adrńś, ale jeszcze o godzinie w pół do jedenastej 

w północno-wschodniej stronie nieba świa- 
«o  podobne temu, jakie co wieczór spostrzegamy nad 
hlieami bardziej oświetlonerai. Około godziny

się błyskać, a o 1. w nocy spadł krótki ale Woś* 
a*’®y #e«icz. — O tem zjawisku piszft i z Gdaós a.

lAwane p la m y  od kilku dni pojęwiły się na  słońcu. 
J * tto  Jagoak fakt, byoajmhlej nie tyle niebezpieczny, 
c°  pójawlenie się plam na horyzoncie naszej delegacji.

— W  W iedn iu  1 w  o k o lic y  wywarzono w msreu 
1 f. około 400.000 wiader piwa — 90.000 wiader wig-

jak  w roku zeszłym.
— $f*. p o m n ik  d ja  M iihlfelda, o którym Niemcy 

s * W a*°wali, aetirano zaledwie 4.000 złr., tak, że
zaledwie na pojedynczy biust. Tak to boga- 

ci tU em fj liberały, a mianowicie żydzi, których boży- 
h*“ *em — za żyaia byk IRiife&ljL tfoęm  |roaateai cąoaę 
"Węiub Wf brańców ! *

^  -#p- e. k. d ru k a rn i p ań s tw o w e j - W 'iPfetM u 
Pztybyło-tera* 0 młodych Egipcjan na naukę, Abj/psś-

•  n r m ś  postępowe zasady tego przemysłu w rodsin-
kiami, ' ;  '?■>  :  ; - > ; v  ^  ^  ' <.

D r. S tan . B n łłk sw s ld , lekarz dla ałaboścf dziw- 
3 ^ * .  otiedMł «1ę ttr* »  wa ŁWJWi*. uritrfł ua p ra t-  

w ■aiiiutt.uuffg ły tfc  miuujuijuii
“ •adnlu i w Parpdę. 1 ?-,< i

U u w p w d a M t w o ,  p t i e m y a l  i  b a n d o i .
W  C<Bni<; (petp. -ędskoj od 1. maja aaprowaozony 

Dęazie urzęa pocztowy dla słnżby listowej, posełkowej 
i aztafetowej.

‘ Z  łzaw y. (ffad+iaM.) w  marcu b r. .wybuchła za­
raża, kołęgesuoz, na bydło rogate w powibcfe rawskim 
i dotknęła kilka miejscowości, — lecz dzięki energi­
cznemu postępowaniu cft o u u u ty , który ł t  współdzia 
laniem delegatów Wydziału powiatowego, przy jak  naj- 
ściśjlfjftehą żrj-kouamn pnepfcśw przeciw zarazie, uadto 
środkami dorażnemi własnej inwencji, potrafił zażegnać 
niby rószczkę czarodziejskę tę giożnę klęskę. Od koń­
ca zeszłego miesięoa żaden wypadek zarazy, się nie wy­
darzył, a zatrwożeni mieszkańcy powiatu do zupełnego 
spokoju powrócili, żywlęe wdzięczność dla ck. starosty, 
który obok gorliwie wykonywanych obowięzków, ze sta­
nowiskiem swojem. połęczonycn, jest godnym naślado­
wania obywatelem kraju, tak pod względem rozumu jak 
i  " w y k s z ta łp ^ i^ ic ^ M a , ęzem - zjedpał sobie powsze- 
cłinę cześc wd wszysiłnch warstwach społeozeństwa.

Jóiif- JabicmpuaU.

h  K rzsżniisk iego. Zasiewy wiosenne rozpoczęły 
się u has około 1. kwietnia. Z marcowych śniegów i 
deszczów zatrzymała ziemia znacznę ilość wilgoci, z po- 
Czętkibm kwietnia jednak następlły snche wiatry, a  rola 
Z wierzchu skrzepła, co ułatwiło mecbaniizoę uprawę i 
korzystnie wpłynęło ua wygubienie perzu, którego peł­
no we wszystkich rolach. Zasiewy zboża jarego po wie- 
lu folwarkach sę już na ukończeniu, a d. 19 b. m. po­
czął padać obfity deszcz, po którym owsy i jęczmienie 
wschodzę, a ozimina się poprawia. W ogóle tego roku 
początek wiosny sprzyja rolnikom więcej, jak w osta­
tnich dwóch latach. Pokup zboża cokolwiek się oży­
wił, dokucza tylko brak paszy, fura sisua płaci się 
10 złr., a  fura pasznej słomy 6 złr.

L en. Tod przewodnictwem Edwarda hr. Dzieduszy- 
okiego odbył -Wo*oraj posiedzenie podkomitet, wysa­
dzony z łona fachowych nprawiaozy Inn, dla zbadania 
kwestji hawięzęnia akcyjnej spółki oprawy i wyprawy 
roślin włóknistych. W skutek uchwały, zapadłej na po- 
przednlem poslećfzeuiu, wypracował p, Teofil Meruno- 
wle* projekt sprawozdania następującej osnowy:

Spra)eo$danie podkomitetu, wylodzonego $ lona Itomilj* fa ­
chowych uprawiaczy lnu, dla zbadania sprawy zawiązania 
akcyjnego Towarzystwa dla uprawy » wyprawy roili» włó­
knistych.

Szanowna kom isjo! (/pferajęc się na 'najnowszych 
Obliczeniach, można przyjęć w przypuszczeniu cyfrę ro­
cznej prodnkcji lnu i konopi w kraju naszym w wyso- 
kośoi 700.000 cetnarów, t. j. 260 000 eetuarów lnu, a 

■ 45OJ0OO ctn. konopi.' Przyjęwszy naatepnie 25 złr. jako 
cenę przeciętnę cetnara lnu, a 20 złr. jako cenę prze­
ciętną cetnara konopi, okaże sie w rezultacie, że 
wartość produkcji tycn artykułów brutto wynosi rocznie 
mniejwięcej około 15 milionów d r . w. a.

Charakterystyczna cechy włókna galioyjakiego sę 
następujące: jest o tŚ p o  największej części koloru ruda­
wego, z powodu złej uprawy krótkie, a powodu lichej 
m etoi^ roszenia i suszenia kruche i sżorstkie, tak, że 
porównywając ceny, jakie nasi producenci biotę za swo­
je włókno, z cenami włókna zagranicznego, racjonalniej 
wypanjds|kow*ne^o, o | aże kię, ndoattonaRwsiy tylko-
choc ^oa ry ries upri wę 1 .wyprawę w łókna, możnaby 
pomnożyć wartość produkcji artykułu najmniej o poło­
wę tej eyfry, t. j. mniejwięcej o 8 milionów złr., uie 
woiągając ju t nawet w rachunek tego, o ile doehodu 
przybyłoby przez danie impulsu do wciągnięcia nowych 
obaaarów! ąiemi poa uprawę rosliu włóknistych.

efacąo jednak podnieść tę  gałęż gospodaratwa i 
przemysłu rolnego, nie da się to skutecznie przeprowa­
dzić na innej d rodze, jak tylko przez włożenie w to 
przedsiębiorstwo znaoznych kapitałów. Obrót tych ka­
pitałów byłby szybki a pewny, i stopa procentowa do­
chodu z ich obrotn także szybkoby się wzmagała 
Wszakże w Irlandji dopiero w toku 1851, więo przed 
kilkunastu laty wzięto się na serjo do podniesienia pro­
dukcji lnu, a dziś ma ten kraj z. handlu tym produktem 
znacznie więcej niż 10 razy tyle dochodu jak  przed r. 
1851, W Algerji pomnożył się za wpływem rzędu fran- 
cuzkiego w dolinie Metżidża dochód z lnu dziesięciokro­
tnie w przeciągu trzech lat. Frusy maję dziś sześć razy 
tyle dochodu z uprawy roślin włóknistych jak przed ro­
kiem 1854, w którym to roku goręcej zajęto się tam 
sprawę podniesienia tej gałęzi gospodarstwa. Wzrost 
produkcji lnu w Austrji także można li«zyć mniejwięcej 
od r. 1854, a jak szybko wzmaga się przemysł lniany, 
najlepszą miarą jest to, że dziś jest w ruchu w Austrji 
cztery razy ty le  wraeeioh jak pwed piętnastu Taty.

Zachodzi te ra *  pytaaie, jfekisz sposobem meżoaby 
skierować .ruch kapitałów na te drogę, Jfożaaby sądzić, 
że ponieważ w tem przedsiębiorstwie opierałby się obrót 
włoipnych funduszów na podstawie pewnej, zysk był­
by nietylko bezpieczny, ale cięgle nawet erlę wzmagał, 
wiec że z tych powodów sami prodneenoi bez wahania 
się wkładać będą z własnej inicjatywy gotówkę swoją 
w ameliorację gospodarki lnianej i w fabryki do prze­
mysłowego przerobu tego artykułu. Gdyby przypuaicze- 
nia te ziściły się, to w krótkim czasie pozawiązywałoby 
się w krainie naszej mnóstwo spółek komandytowych 
lokalnych, kraj pokryłby się c u ę  siecią drobnych fa­
bryk do wyprawy łodyg, a w miarę wzrostu tej indu- 
strji, tworzyłyby się w tym celn większe spółki central­
ne, które na wielką ju t skalę prowadziłyby przedsię­
biorstwo.

Nie potrzeba jednak zapominać, że prodaoencl nasi 
bynąjmniej Bić odznaczają się duchem przedsiębiorczym, 
więc wątpić można, czy zechcą wkładać znaczniejsze 
pieniądze z własnego popędu >ir przedsiębiorstwo, z któ- 
rem nie są jeszcze dostatecznie obeznani. Gdyby więc 
przyszło spuścić się w tym względzie tylko na po­
czucie własnego interesu i zmysł Spekulacyjny naszych 
producentów lnu, to długo potrzebaby czekać, zanim 
by przyszło do zawiązania takiej lio sł^  drobuiąjsayołi 
spółek lokalnych, aby one mogły stanowczy wpływ wy­
wrzeć na ogólną cyfrę produkcji.

Z tjwb więe powwlów zaleta podkomitet Szanownej 
komisji, aby raczyła oświadczyć się za założeniem wiel­
kiego Towarzystwa akcyjnego uprawy i przemysłu ro- 
»tnł#lótaiMfcyeb, k tór*  oijęłeby- ea łp  obszar kraju n a ­
szego. .Tym sposobem skierowanoby część kapitałów a 
nlepetobei drogi pustej spekulacji giełdowej na tor pro­
dukcyjny, a pod kierunkiem dobranej dyrekcji techni- 
częęj ^ tejratotłg  tę  Towaraystwo potęgą awago kapita- 

6VMfczf w  *4 gospodarstwa rolnego fam
naw*t, r ’ i-e ia iś  s{ dlań pfodocenei zopelpi* ołWjętoi. 

_  Taińasa^W a  to mtatołzy w U e  taazozytny oeT stworzyć 
we ■ ■ m i u u ; o  * ftiyc*»y  Iń la lijf  k t8ry do

^ i ś  -  -śmiała raso m ita a  jeseoPM nie istniej*. CD.n j

 r— —  ------- .. . . . 1 ° n ■jy , T  ś f F
k o ig jt projektowani. Podąomitez reywziMi. o- 

konomicaoego Izby nUssaj Rady ■ okbńeąył
obradę nad u staw ą ' Wzglęłtuji uzupetnlenit1 Sieci kolsl 
żelaznych nowemi liniami.

Z tych nowych linij następujące mają być nujpier- 
wej zbudowane:

I. Od jednej ze sfacyj kolei Lwowsko-czerniowie- 
ękiej ku Szigetowi

2- Od kolei Przemysko-lisieckiej na Stryj i Stani- 
uisławów do granicy moskiewskiej pod fiusiątyuem.

3. Z Muokscaić na Stryj i LwóW do fcrablfcy króle­
stwa Polskiego.

4- Z Przemyśla do granicy węgierskiej (Przemyśl- 
Lisko-Łupków).

6. Z Preszowa do Tarnowa z przedłużeniem do gra­
nicy królestw a Polskiego.

6. Z Oświęcima do linii Eoszyce-Bogumin, z ramio­
nami do K rakofa  i Bielska.

7. Od kolei północnej (z OUmpifcc*) ni Jigąrfcdojf 
do połęofeola 1 siecią kolei pruakielf * ? :f ' '

8 . Od kolei morawsko-szlęzklej (z Sterobergu) ua 
&chónberg do graniey bnbatw a u la ta .

9. Od kolei Pragsko-berneńskiej pod Wildenschwert 
do granicy praskiej pod Mittelwzlde.

10. Z Rekbenbergd przez powiat friedlandzki do 
granioy pruskiej.

I I .  Z Morawy do kolei węgierskiej Północno za­
chodniej.

12. Z Iglawy do kolei Franciszka Józefa pod Wes- 
sely lub Budziejowicami.

13. Z Lincu do Badziejowic w miejsc* kolei konnej, 
z linię boozDę ns Matbhausen do Kolei Rndoifa.

14. Z iDsbruku do Feldkircb i Bregenz dla połącze­
nia z kolejami szwajcarakiemi i bawarskiemu

15. Z Wiednia do kolei Rudolfa z przedłużeniem na 
St. Johann do kolei Insbruck-Feldkirob.

16. Z Gracu do granicy węgierskiej zaohodniej.
17. Oć kolei południowej przez Karyutję i Tyrol do 

kolei Brennerakiej.
18. Z St. Peter do Fiumy.
19. Przez Iatrję do P o li, dla połączenia z poprze­

dnią.
20. Z Spalato na Knin, dla połączenia z sieeią au - 

strjaoko-węgierską, a ramionami do Krainy i Lubiany.

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj podaliśmy nazwiska delegatów g a­

licyjskich, wybranych do delegacji austrjacko 
w ęgierskiej; według dzienników wiedeńskich 
uzupełniamy je tetu, te  na zastępców wybrani 
zostali Horodyski i Polanowski.

W  procesie z powodu mityngu na górze Pan- 
krac pod Pragą skazał pragski sąd karny trzech 
oskarżonych za zbrodnię bumu, zasądzająo jedne­
go na 5, a dwóch na 2 lata ciężkiego więzienia.

D- 22, b. m. sejm węgierski rozpoozął na 
nowo sWojch obrady. Stronnictwo Deaka postano­
wiło wybrać prezydentem Somsicha, a pierwszym 
wiceprezydentem Gajzagę. Minister spraw wewnę­
trznych, Wenekbeim, przygotowuje projekt do re- 
fbrmy apłekarsIKya. magyar-Ujtag dowiaduje się, 
że w ś .:io otwąreia a^jsKi ze zaiAkę ąaólew- 
rikiego v  BadzhRe pofijenfać będzie n ia  Chorą­
giew czarnozólta, ale węgierska trójkolorowa.

W sejmie zagrzebskim dnia 21. bm. posta­
wił Stejanowiez w iiosek, aby sie sprzedip-ić pro­
jektowi rządowemu sprzedania lasów na Pograni­
czu wojskowem, które są wartości 21 m ilionówrii.

Dnia 20. b. m. saiiktgonował N. Pan ustawę 
o rządzie krajowym dla Chorwacji. Nazajutrz było 
ostatnie posiedzenie sejmu, i tegoż samego dnia

Sosłowie chorwaccy na sejm węgierski wyjeehali 
o Pesztu.

Komendantem Lonwedów w okręgu peszteń- 
8kim mianowany pułkownik Pongratz. Do ko- 
mitatc Scńnogy wysłany został komistr* królew­
ski dla zatamowania szerzącej się tg itaoji socja­
listycznej.

Z Paryża donosi telegram Binra koresponden­
cyjnego dnia 21. bm., że cesarz i cesarzowa fran­
cuscy objadowali w sobotę a eks-krótowej Izabeli. 
Figaro dodaje, że i księztwo Madrytu byli na 
tym objedzie.

Z Rzymu nadeszło zaprzeczenie doniesienia, 
jakoby Wiktor Emanoel pisał list do papieża z 
gratulacjami.

W Madrycie d. 20. bm. posłowie większości 
na zgromadzeniu koła swojego roztrząsali wuio- 
sek wykluczenia od tronu na zawsze wszelkich 
'inij domu Burbońskiego. Telegram dodaje, że 
wielo członków kluba wstrzymało się od gło­
sowania, i dlatego uchwalę musiano odroczyć.

Vtdovdan donosi, że Wys. Porta przyznała 
Serbii prawo zawierania samoistnych traktatów 
handlowych z oboemi państwami.

Do A.ten przybyli d. 20. b. m księstwo W a­
lii. Jednocześnie wyjechali Rhangabe i Zanoś 
na swoje stanowiska poselskie w Stambule i A- 
teksandrjr, wioząc z sobą własnoręczne listy k ró ­
la Jm effodosu lP > naiw ice to !Ó lfle? in«k iego .

Telefirramy „ttazety Narodowei.*4
Wiedeń dnia 22. kwietnia (wieczór).

Dzisiaj nie skończyła się w Izbie niłszej rozpra­
wa nad projektem ustawy szkolnej. — Wydział 
konstytucyjny odrzucił 20  głosami przeciw 12 
wszystkie wnioski podkomitetu w sprawie wy­
borów bezpośrednich i pomnołenia liczby po- 
słó w.

W i e d e ń  d .  2 2 .  k w i e t n i a  (wieczór). 
Wydział kolejowy przyjął przedłożenie rządowe 
w aprawie kolei Przemyśl-Łupków.

Wydział konstytucyjny na dzisiejszem po­
siedzeniu swojem obradował nad wyborami bez- 
pośredniemi do Rady państwa. Minister spraw 
wewnętrznych, dr. G i s k r a ,  zwracając się do 
p. Grocholskiego, ośw iadczył: Przy wydaniu 
dyplomu październikowego nie zapewniono sej­
mom krajow ym , że bez nich nie mogą byd 
przedsiębrane zmiany w konstytucji. Już ^**taaś • 
lutowy zawiera zmiany dyplomu październiko­
wego. Błędnem jest twierdzenie, jakoby bes 
przyzwolenia sejmów kraojwych nie wolno było 
zmienić postanowień konstytucji co do obsyła-

km

nia łtodtf pąńątwą. ffcpiero fęzoraoja pobka ł ą .  
o»  mgo prawa A t sejmów An«trja ui« jest
zlepkiem królestw i krajów, ale konaiytucyjną, 
organiczną całością. Ministerjum u z a ^ e  ato- 
soWnńśdf ale nie konieczność pomnożenia h u b y  
posłów. Oznaczanie liczby posłów jest rzeczą 
Rady państwa. Wobec panującej różnicy zdań 
r^ąd nie jest w stapie oświadczyć kate­
gorycznie. f lż ą d , wyszły z parlametóu, za­
sadza ns teru dumę sw o ja , stać łibo  u- 
paść z większością Izby, —  Potem odrzuco­
no wszystkie wnioski podkom itetu; t r  na 
wniosek dr. Banhansa (szefa sekcji w  raińate- 
rjum spraw wewnętrznych) wybrano osobny 
podkomitet, który ma ułożyć pozytywu® Wdio- 
ski_co ao pomnoźen a bezby .posłów.  ^

CENNIK GIEŁDY.
we JLwowśe d*i* 8*. kw ietn ia .

I, Ake.je t u  •■ taką .
Kolei ss i. Kar. L idw .....................   .
Kolei Lwow. C zem .-Jaw y.................
Baaka hyp gslio. % w.płatą 40*/. .
Papierpi c z e r ia ń s k ie j , ......................

II. L ia ty  u t t a w u  aa 100 a li.
Tow, kred. gal. w- a. 5V,1 1  .
Tow. kred. gal. w. a. 4*/. E  • • •
Pankn hyuot gaiip. f j3 - •
Galie, sakiadu kredyt, włościańskiego

1U. OLligi sa  100 mir.
Indemnizscyjnó gaik-. . . . . . .  

dtto. w k . k raker . 
dtto. Kp, bukowiń. . . . r 

Pożyczki giodow. i  r. 1366 . . . .
Pierw. koi. gaL JŁ- L i .  on . • .  . . 
dtto dttg dtto II. ę m. . . . .  
dtto ' dtto Lśr. Csen.. I. 
dtto dtto d tto  11- dtto 

IV, Monery.
Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . , . . „
Napoleondor , . , . .
Pólimperjał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski . . 
dtto papierowy dtto . .

Banknoty, poi. sa 10Ó zt. poi.
Talar prążki arehray . . .
Pruskie bilety kasowa . .
Srebro ..........................

Towary: Korseo pMcuiey 170 fiat. 6.75 do 7.M , 
żyta 160 fot. 4^1 do 4.51, jeczmień 140 fnt. 4 .3 ) da 
4^0, owies 100 fnt. 2.90 do Ś.20, kukurudit 17o fot. 
4.25 do 4.30, hreezka 140 fnt 4.30 do 4.45, koniczyna 
180 fnt. 32.— do 36.—, rzepak 150 fiat. —.— da ,
lnianka 150 f n t .  d o —.—, gruoh 180 fht-.śLOpiW
5.W. Cetnar łojh 3 1 — do 31.50, potażu 13—  do I4 r f |,  
chmielu —.— do — —, spirytusu 11.40 do HAU.

Sprzedano: Akcje kolei Kar. L ad# , po 218—91&JVe> 
Listy zastawne Towarzystwa kredyt, gal. 4*/, w. a.
78 złr. 40 ent.

. emisji

Płacą 
w. a. j

J & t f c .m  w.
zT.| ct. ^  1

S17 76 m
187|00 ■!f*7 r*
68:00 d. 36
00 00 CQ 06

*) 60 ' 91 25
78 25 78, 50
9) 60 93 00
00 06 70 00

ł ;
72 60 78 10
Ot) 00 00 ot
oc 00 Rn QD

ICO 50 , 461 76
oo 00 00, 00
00 00 00 tdif
•0 00 «e 0 0
00 00 n1 On

5 75 6 88
5 79 6 »
9 84 • 9r

10 00 1* IC
i 90 1 96
1 63% 1 « * /.

00 00 i 00
90 00 * <fz

1 83% 1 W A
121 75 IW 71

W iedeń  21. kw ietn ia .

Renta sastrjsck* notami oprocenL 
.  r srebrem oprocent.

'/ ,  Metaliki na wal. aostr.................
„ Metaliki na m. k.............................
„ Obi. ind. niż. austr.........................
w » » w ęgierskie......................
„ „ „ chor, i sław. * . . * .

,  ,  galioyjakie....................
,  ,  r bukowińskie . . . . .
t  > 4  e»adjMogz®d. •- - * >

Obligacje gal. po iyc& i głodowej s 
r. 1866 . . • /  . . . . . .

Losy pot. z r. 1839 (całe) . . . • 
„ „ ,  1854 po 350 złr. 4'/..

j ,  ,  ,  1860 po 100 złr. 5*/..
„ „ „ 1864 po IG) złr. . .
„ srebrnej z r. 1864 . . . .
n j „ Er* 1865 • . . .
, zakładu k redyt po 100 złr. 
,  ks. ^alm . • • . . • • «
„ hr. P a l f y ......................................
,  ks. Klary  .................................
„ br. St. Genois . . • , . • •
„ ks. W indischgrS tz.......................
, hr. Wsldstein ...........................
n Rndolta . . . . .  . . . . .

L isty  za staw n e .
Banku narodowegol 10łetn.

w monecie konw. 7 ^  jogi • • • • 
w walucie austr. I . . . .

Halio Zakł- kred. 4 % ......................
Gal. bank hipoteczny . . .
Anstr. Zakładu kred. ziem.................

A kcje ta n k ó w  i preena. 
Banku na-pd. austr. . .  . ^

B angio-austr 
Zakł. kr*d. d a  Ł j  piH m . pa 90* dł, 
Kolei póła, Ferdynanda 

,  Karola Ludwika
,  czerniowieckiej , .................

Prior. kolei Kar. Lud, za 100 I. emis. 
,  ,  iw. czerń, za 100 (1867).

K ursa  za g ran ic zn e .
(3-mieaięczne.)

Ntpoleondory .....................................
Augso. 100 złr. nr..................................
Frankf. n. M. 1 0 0 .................................
Qamb. 100 mark.....................................
Londyn 10 f n t ......................................
Paryż 100 fraak...........................

r

TTacę

Ruńta 3*' 

K u r 3 a

F ary *  21. k w ie tn ia .

zL| c . zł.} óL
61175 61. 90
70 90 Tai t i -
58 30 « £ rn
55 25 soi 7!
92 25 TE
81 16
82159
73
72

60
00 Ti

tw
09

74 75 Ib »

180 59 ior 00
210 00 ‘.•i
92 00 H

102 50 Pi8 «
122 90 l t t 10
(.0 00 00 00
00 00 00 00

162 60 163 00
42 50 48 00
35 00 j ; oo
37 50 38 00
33 75 » to
22 50 23 W ’
24 50 25 00
15 00 16 SO

100 20 10® 40
95 40 26 60
78 00 78 CC
91

109
50
50 ą %

725 00 72? 00
318 25 318 *S
286 20 286 40

5
217

(10
00

"m
50

187 0 187 26
100
88

25
00

lOK
•>

40
bjOr

0 93 Ml 94
103 35 163 mL103 55 IW 75
91 60 (60

124 3 l*5
49 45 U •50

72 15 00100

dnia 22. kwietnia 1869 , J£.
min. 15 popołudniu.

W iedeń. Akęje kredytowe wyg. 107.75, Akcja 
banku anglo-austr. 313 — Anglo-węg. 116. — , A k ta  
Karola Ludwika 317.25. Kolej ededmiogrodzza 1S».7&: 
Kolej połudoiaw* 232.—. Kolej aifSldz:* 1G3 50. Aal% 
państwowa 336.50. Kolej' Iwor sko-czerniowieckz 
Kolej w.półn.-wach. 153,—. Kolej północna 232 25, w olt) 
Rudolfa 16050. Kolej Franoiszka Józefa 
cyjskie oblig. indemnizacyjne 13 — Losy 1864 r.f*2-»C- 
Nspoleondor 9.92, Pruski kurant —.—. DapoaMM**** 
mdłe.
K u r s i i  z dnia 22. kwietnia 1 869 , godz. N 

min. 20  popołudniu,
W iedeń . P"4vozka bezpodatkows 63.—. A**}*

kred. bezd- w. 283.60. Akcje bankui anglo-austr. 81"— . 
Akcje zakładu zastawniczego 132.25. Akcje Karola La 
dwika 2 1 7 .- . K ole, polndn.owa 231.50. Losy IW
roku 1 0 0 .- . N»poleundor 9.92. Frank o-austr. U 5.!,.. 
Akcje banku jener. 7 4 .- .  Akcje banku handi, 84 .—. 
Banku bud. 70.50. Usposobienie bardzo mdłe.

Pnrjrt. Kenta 3°/, 71.17.
F c f b .  Moakiewskir ńanknoty 79V,. Akni* kre- 

drtowe 124'/.. Lombardy 126'/,. G ilicyjao kolei 88'/ 
Kolej Ptóstwowa 185. Ra Wiedeń 81%. iy t*  51'A. Owini 
81%. t^ o s o b ie n ie  etśłc. *'

Wroelnw. PmuuIW 78. Żyto €1. Owiat 88. *•*- 
pak zimowy —. Koniocyna bez zmiany.

S zeceetn . Pszenica — .



CAZĘTĄ NA!\QJ30WrA z dpi* £3, ^ iętrią  tftW.

a
h u m t : ń s k a  p o ż y c z k a  K O L r e j e r w a

równa 6 milionom

fr a n k ó w  3*7 JjO O O fhf

f j 2 o od^eikaw rocznie
w efektywnej walucie % bezzwłoczną absolutna gwarancja procentów.

Na mocy uchwalonego przez Ciała prawodawcze w Bukareszcie i dekretem J. Wy^. księcia Karola I. Rumuńskiego z dnia 21. wrześnią 
(3. październik^ 1.863 Sankcjonowanego dokumentu koncesyjnego podpisani mają upoważnienie, na budowę kolei żelaznej od Gałaczu prze* Tecucin
da Roman z ^olejami bocznemi od Tecuciua do Berłady i od Gałacu do Bukaresztu emitować pożyczkę 40 m.lionów talarów, co się ----- ------
funtów szterliiigótr a 150 milionom franków, w 7 '///„w ycli obligacjach kolejowych.

Z obligacyj tych odd&je 3ię do subskrypcji
obecnie talarów 10,000.000 — = funtów szterliijgów 150 0 0 0 9

w złocie, pod wyinietiiunemi obok warunkami.
Obligacje te, fnndor.ane na całym majątku kolei żelazny cli od Gałaczu prze? Tecucin do Roman z kolejami boeznemi od Tecucin do

Berłady i od Gałaczu do Bukaresztu, mają od dnia emisji b e z w a r u n k o w o  przez książęcy rumuński rząd zagwarantowane oprocentowanie po 7 r/ t od
sta w rzeczywistej walucie i takowe w 60 latach, licząc od otwarcia rzeczonych kolei, mają być umorzone w wartości nonuualnej z doehogów obrotu tych 
kolei po l ł/, 0*/o Pro ann0 przez wylosowanie. Losowania będą się odbywać w Berlinie w mies^en marcu co roku publicznie w obecności botarjnssa.

Dla rękojmi na lo, że wpływające ze sprzedaży tych obligacyj pieniądze będ, użyte tylko do wykonmi» budowy tych koiei, JWys. 
książę Rumunii za zezwoleniem rządu król pruskiego mieszkającemu w Berlinie tajnemu nudfąd^y finansowemu Ambronnowi powierzył kontrolę nad 
wygotowaniem i emisją obligacyj, tudzież nad przechowaniem i wydawaniem wpływających za me pieniędzy.

Obligacje będą zawierały następującą przez komisarza rządowego księztwa Rumuńskiego podpisaną i pieczęcią państwową zaopatrzoną
klauzulę:

„ R iąd  ksiąięco^rum ąi^ki gwarantuje wL.ś c u IcIonyI tej obligacji kolejowej i«a tql. |CK| n  fu«it. s iter lin g ó w  15 — fran­
ków 375 (resp . talarów  4 0 0  — rt. sterfg. (H) - -  franków  DOQ. resp, tal. 8 0 0  =  ft. Merlg. i w  ~  franków  3 0 0 0 . resp. tal. 1000
— ft. s te n g . 150 — franków  3750, resp. talarów  iOOO ~  W. sterlg. 3 0 0  — franków  75i)0) rągtiiy  pruęent po 7'/, od sta. Oy/a- 
r«ncja ta poczyna się od emisji ob ligów  i rozciąga się  bez zm iany na ca ły  czas tfw ailia  ko>ioeą)k, ktove się liczy  <ia 9 0  lat od 
dnia otw arcia  przestrzeni w Gałaczu do Roman.'*

Kupony, płatne dn. 2. stycznia i 1. lipcą każdego roku, tudzież wylosowane obligacje v.ryplaca,ą się w Londynie, Paryżu, Bukareszcie, 
Wieduiu i w innych później ogłosić mających się miejscowościach Europy we funtach szterlingów, frankach, pr. kur. lub tjsż guldenach ąastr.
wal. w srebrze podług stosunku ft. sferlg. 15 r= franków 375 oe  talarów 100 = : guldenów 150 auątt. wal. '*

Obciążeniu kolei żelaznej zakreślono stałą granicę na 270.000 franków pr. kilometr; w&zełlm wi^e przekroczenie kapitała BŁLadąwegO 
jest stanowczo wykluczone.

Wspomniane rumuńskie koleje zelazne łączą bogate w płody natury a przedewszystkiem w zboże, tudzież drzewo, olej skalny, só!!j wę­
gle itp. kraje Rntnuna pomiędzy sobą; przez Koleje te dziś już bardzo znaczny wywóz na f-nłpcz i R r ą ilę  (jedynie w r. 1867 eksportowano Rni- 
tęay około 492.000 węcpiów czyli &00.Ó00 tonów zboza) dozua nadzwyczaj vielkie£0 podniesienia ^rzeątrzęń od Gaiaczu do Roman, w ktorento 
miejscu kolej łączy sie z koleją Lwowsko-Ozernmwiecko-Jasską, stanowi bezpośrednie połączenie moiza Czarnego z Europą środkową, z morzem Pop  
nocnem i Bałtyckiem, i umożebuia wywóz z urodzajnych krajów naddunajskich dc Niemiec północnych.

Budowa rzeczonych kolei rozpoczęła się już pa wszystkich punktach, i postępuje szybko, tiK ze wielka część linii zapewne w tym je- 
szeze roku będzie otwartą.

Lokowany w tych obligacjach kapitał pizynosi prawie 10*/4 w złocie oprócz zysku przez zwrot ał pąrj.
W kwietniu 1869.

Koncesjonarjusze rumuńskich kolei żelaznych:
K s ią ż ę  UJest. K siążę RąUbor.

Hr. Lehndorir k i . Sfrousberg.

WARUNKI SUBSKRYPCJI
n a  7 ‘ s p r o c e n t o w ą  p o ż y c z k ę  k o l e j o w ą

lalarów 10,000.000 '£ * . funtów szterlingów 1,500000 = -  franków 37,500.000,
f , Subskrypcja odbędzie się 2 8 .  i 2 & .  kwietnia b. r.

w W I L D 1 TI1J w B a n k u  a iig lo -a u str ja ek in i, 
w L O N D Y N IE  w B a n k u  a iig lo -a u str ja ck iin , 
w P E L C I E  w I łą n k u  a p £ lo -w ęg ie r » k im ,
we L W O W IE  w Filii Banku ancjlo-au&trjackiego,
w B U K A R E S Z C IE  w B a n k u  ru m u ń sk im , 
w G A Ł Ą C Z l w R a n k u  ru n m ń sk in i, 
w J A Ś S A c ń  u panów J . N eu sch o tz  et CoiuPm
w H l u B l | M d T u panów b . B c lir e iis  e t S fthn e, 
w W R O C Ł A W IU  u panów L e ip z ig e r  et R ic h te r ,  
w L IP S K U  w A llg e m e in e  d en tsc h e  O e d it -A n s ta lt  

po dczas zwykłych godzin biórowych.
2. Rezultat subskrypcji na wymienionych placach będzie podany do viadomości przez pisma publiczne. W razie przewyżki subskrypcji, 

sunny subskrybowane będą o ile można stosunkowo zredukowane.
3. Cena em isyjna wynut»i w  L ondynie 7k'/47 P w  flintach szterlingów  w łącza jąc  w  to procenta od dn. fl. s ty c zn ia  r. 

b.; w  W ied n ia , P eszc ie , L w ow ie , H am burgu. L ipsku. W rocław iu  (W1/, w  fsn ta d i s i t e r l i ig ó w  w td R g  k a r s o a  v i s t « na L ondyn  
ja k i będ zie  w  dnia w yp łaty ; w  B u k areszcie , L atacza, J a ssa ch  0 9 7 , y 0 w  frnnkaeh zlotem ; ną W szystk ich  p lacach  z w yjątk iem  
L ondynu od I styczn ia  r. b. b ieżą cy  V / t a/ 0 procent.

4. SuDgkrybujący otrzymują najprzód całkowicie wpłacone kwity iuterim&lne, wystąwioue prze? Bgik SUglo austrjacki. które w najkrót­
szym przeciągu czasu zostaną zamienione na obligacje rzeczywiste. Obligacje rzeczywiste ukłąuac się będą *e sztuk

na 100 talarów =  375 franków =  15 funtów szterlingów.
„ 400 „ —  1500 * —  60 „
„ 8 0 0  z e  3 0 0 0  =  120 „ T
„ 1 0 0 0  t  =  375U u  =  ihO
„ ^ 0 0 0  ff —  7 5 0 0  J, —  5 0 0  ,  ,

Każdy subskrybujący obowiązany jest przy subskrypcji 107„ aubjk.ybowanej nominalnej kwoty w gotówce, łub też w efektach giełdo­
wych, lioząc po 00J/« wartości kursowej, złożyć jajtf1 kaucję, z której w razie jakiejkolwiek redukcji odpowroduia część wydaną zostanie.

Kaucje w gotowiznie do czasu utrzymauia kwitów interymąlaych, resp. obligacyj, będą po S*/# roczpiu oprocentowane.
laterymalne kwity ua subskrybowane sumv, po zapłu ;ejiu ceny emisyjnej, będo wydawane

od 12, maia cio 15. maja r. Y». włącznie
przyczem subskrybujący na wszystkich placach, z wyjątkiem Londynu, od 1. stycznia r, b. bieżące procenta po T '/| aż do dnia odbioru sztuk oso­
bno wynagrodzić mają. W Londynie mąją subskrybujący w razie otrzymąnia interymalnego kwitu pod d 15 maja r b. bieżącego procenu. od tego
dnia oddzielnie zwrócić.

Odbiór sztuk uskutecznia się V tęgi "*uiru tpi^scu, gdzie na nie subskrybowano.
Jeżeli do

15. czerwcu r. to.
kwitj interymalne odubiąąie nie będą, M >' jh dotycząca przepada. 2- s
Bim kretów do oświadczeń s>ubskrypcyjpycb można, otrzymdć w wyżej wymienionych miejscach subskrypcyjnych.
W kwietniu 1869.

Koneesjonarjusae bolel rum utfcłtk.
K siążę Ujest. 

Hr. LehntlurfT.
K siążę R atibor. 

Dr. Ufroasberg.

Wydawca; Witalis W. Bmochowaki W łaściciel: Jan Dohr&ański. Redaktor ońpowiedzulny Pianm Kornacki. Druk Kornelu dilera.


